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Przeglądając notatki z zajęć, które odbywały się na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Opolskiego na Podyplomowym Studium Rodziny      i analizując cele edukacyjne dla szkolnictwa ponadgimnazjalnego odczułam pewien niedosyt. Trzeci cel brzmi - przyjęcie pozytywnej postawy wobec życia ludzkiego, rodziny, dziecka, osób starych, zdrowia własnego i innych. Wszystko to słuszne, ważne, ale w czasie zajęć ciągle brakowało mi zagadnień związanych z obecnością ludzi najstarszych w rodzinie. Właściwie to problem ten pojawił się na ćwiczeniach z bioetyki, wykładach z psychologii małżeństwa i rodziny. Jednak przygotowując się do ćwiczeń, egzaminów, przeglądając literaturę, zastanowił mnie fakt, że o seniorach mówi się, pisze stosunkowo rzadko.            A przecież, nie tylko w moim odczuciu, najstarsi w rodzinie mogą i powinni być prawdziwym skarbem.

Niestety, dzisiejsi dziadkowie często; albo nie mogą, ze względu na pracę czy odległe miejsce zamieszkania, albo nie chcą angażować się w życie dzieci czy wnuków. Ogromne tempo życia, jego technicyzacja, problemy mieszkaniowe - oddalają pokolenia od siebie. Jest to o tyle niebezpieczne, że egoistyczne zachowania babć czy dziadków, szczególnie, gdy są jeszcze zdrowi i sprawni, oddala porozumienie z dziećmi i wnukami. W czasie, gdy choroby uczynią ich cierpiącymi i uzależnionymi od opiekunów, cierpią w dwójnasób. Problem ten narasta, jest coraz powszechniejszy, dotyczy również moich bliskich. W społeczeństwie polskim mamy coraz więcej osób w wieku emerytalnym, chorych, wymagających opieki. Nadejście starości przyspiesza najważniejszy ze stresów: osłabienie kontaktów międzyludzkich, samotność         i niezaspokojona potrzeba miłości.   

Głównym celem moich opracowań jest zwrócenie uwagi na problem ludzi starszych:              

- społeczności parafialnej „Dzień Babci i Dziadka”,

- nauczycielom wychowania do życia w rodzinie i wychowawcom „Babcia         w rodzinie” i „Zadania ludzi starszych...”.

Mam nadzieję, że artykuły pobudzą czytelnika do refleksji i oceny sytuacji najstarszych osób w jego rodzinie, zmobilizuje do działania: odwiedzin, zainteresowania się stanem zdrowia czy samopoczucia. Teksty publikowane na stronach internetowych mają przybliżyć nauczycielom, wychowawcom zadania gerontologii, uwrażliwić na potrzeby seniorów młodzież.
Babcia w rodzinie
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Babcia to mama  mamy lub ojca. Rozpiętość wieku babć może być bardzo duża. Znam panią, która została babcią w wieku 35 lat - urodziła  syna w wieku 18 lat, a on miał córkę mając 17 lat. Ta młoda babcia opiekując się wnuczką zastępowała jej matkę, która wyrzekła się córki. Górna granica wieku babć dochodzi do 90 i więcej lat. Jest to spowodowane wydłużeniem się życia ludzi, zwłaszcza kobiet, polepszeniem się warunków życia, stosowaniem zasad higieny i profilaktyki, osiągnięć medycyny. Drugą stroną medalu jest zwiększenie się liczby osób chorych na zespoły otępienne.

Organizując życie rodziny trzypokoleniowej, układając stosunki wzajemne między jej członkami, trzeba wziąć pod uwagę wiek babci, nie tyle jednak metrykalny, ile biologiczny, intelektualny, psychiczny, jej zasób sił, sprawność intelektualną, jasność i chłonność umysłu, ogólne samopoczucie, energię              i usposobienie. Wymienione właściwości są ze sobą ściśle związane                      i w bezpośredni sposób rzutują na jakość stosunków z otoczeniem. 

Stosunkowo młode wiekiem babcie, o ile nie są związane pracą zawodową, dosyć często chętnie pomagają w wychowywaniu wnuków. Sytuacja zmienia się, gdy są jeszcze aktywne zawodowo. Wtedy pełnią funkcje doradcze                 i wspierające. Babcia w bardzo zaawansowanym wieku, o nie najlepszym stanie zdrowia, najczęściej niechętnie zajmuje się wnukami. Często jej stan zdrowia wymaga szczególnej opieki. Niestety, bywa też tak, że zamiast jej doświadczyć,  otrzymuje miejsce w „ domu  spokojnej starości”. Jest to postępowanie sprzeczne z podstawowymi zasadami humanitaryzmu. Niekiedy rodzice tłumaczą ten fakt  tym,  że pobyt starego człowieka w domu wywiera ujemny wpływ na dzieci. A czy nie bardziej ujemny wpływ wywiera świadomość, że rodzice nie spełniają swoich obowiązków, zaniedbując tych, którzy dali im życie, wychowywali i zaspakajali ich potrzeby?

Rola babci w rodzinie, przy zmniejszającej się liczbie dzieci i rosnącej długości życia, będzie się zmieniała. Jednak miejmy nadzieję, że nadal wszyscy rodzice będą chcieli zapewnić swoim dzieciom jak najlepsze warunki rozwojowe i wychowawcze, w sposób najpełniejszy i najdoskonalszy przygotować je do samodzielnego życia. Dobrze by było, żeby rodzice pragnęli także otoczyć opieką swoją matkę i ojca, którym tak wiele zawdzięczają.

Realizacja tych zadań jest trudna, ponieważ niełatwo jest zaspokoić zróżnicowane potrzeby kilku pokoleń wchodzących w skład rodziny. Osobami odpowiedzialnymi za całokształt życia rodziny, za stworzenie wszystkim jej członkom optymalnych warunków pracy, odpoczynku, są rodzice. Należą oni do pokolenia średniego, pokolenia o największej sprawności fizycznej, intelektualnej, psychicznej, pokolenia, które tworzy aktualną rzeczywistość. Babcia, która pomaga w prowadzeniu gospodarstwa domowego i wychowaniu dzieci, wnosi do rodziny liczne wartości. Przekazuje swoim dorosłym dzieciom   i wnukom zwyczaje i tradycje, często bardzo cenne, wzbogacające życie rodzinne. Częste, codzienne kontakty z najstarszymi uczą dzieci życia                 w społeczeństwie, kształtują właściwy stosunek do ludzi starszych. Pomyślne ułożenie współżycia wymaga wysiłku, zabiegów, ustępstw ze strony wszystkich jej członków. Przynosi to duże korzyści każdemu w rodzinie, ucząc tolerancji       i szacunku dla drugiego człowieka. Umiejętności te są szalenie ważne we współczesnym świecie. Jeżeli ogólna atmosfera jest serdeczna, wówczas               i konflikty udaje się pomyślnie rozwiązywać. Należałoby życzyć wielu rodzinom wspaniałych, częstych kontaktów z babciami i pozostałymi członkami najstarszego pokolenia.

Zadania człowieka starszego w życiu Kościoła

 i społeczności lokalnej
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Pokolenie ludzi starszych, którzy wychowali już swoje dzieci a nie rzadko   i wnuki, którzy przeszli na emeryturę, może pełnić bardzo ważną rolę                  w społeczeństwie i parafii. Rok 1998 był  ogłoszony przez ONZ - Międzynarodowym Rokiem Ludzi Starych. Zainspirowało to Papieską Radę ds. Świeckich do opracowania dokumentu, liczącego 52 strony „Godność człowieka starszego oraz jego misja w Kościele i świecie”. Dokument został podpisany przez kard. J.F.Stafforda oraz sekretarza bpa. S.Ryłko.

 Wskazuje on na różne aspekty problemu starości, które mogą pomóc w lepszym zrozumieniu jej sensu we współczesnym świecie. Podkreśla, że niezmienne nauczanie Kościoła o szacunku należnym człowiekowi, bez względu na jego wiek, może przyczynić się do prostowania powszechnego dziś, raczej negatywnego obrazu starości.

Człowiek starszy jest czynnikiem równowagi w rodzinie i społeczeństwie. Swoim doświadczeniem  i  pamięcią przyczynia się do zachowania ciągłości tradycji           i kultury. Pomaga młodym w kształtowaniu własnej tożsamości.

Dokument podkreśla, że najstarsze pokolenie może i powinno przeżywać pogodnie późne lata swojego życia  i aktywnie uczestniczyć w życiu społecznym.

Zadaniem społeczeństwa jest usuwanie wszelkich barier dyskryminacji i ubóstwa, które czynią starość uciążliwą. Jest to głównym zadaniem gerontologii, która jako nauka, obejmuje kwestie biologiczne, medyczne, psychologiczne, społeczne, socjologiczne oraz ekonomiczne osób  w starszym wieku. Nie unika nawet spraw odrębności projektowych w architekturze, budownictwie czy projektach użytkowych, o ile dotyczą starszych. Tak więc gerontologia pomaga zrozumieć proces starzenia w każdym aspekcie.

Gerontolodzy, na czele z  prezesem Kolegium Lekarzy Specjalistów Geriatrii w Polsce  dr n. med. Jarosławem Derejczykiem , próbują czynnie kształtować politykę społeczną państwa tak, by jak najskuteczniej ograniczać samotność ludzi starych, widząc jej chorobotwórczy wpływ. Podkreślają, jak ogromnie ważne dla ich zdrowia psychicznego i fizycznego jest utrzymanie niezależności i czynnego udziału w życiu społeczności lokalnej. Bardzo ważnym zadaniem społecznym jest uczenie dzieci, już od przedszkola, akceptacji dla starości. Jeżeli młody człowiek zrozumie, jakim mechanizmom będzie  podlegał on sam  dorastając i wchodząc w wiek dojrzały, to osłabi się w nim odruchowy lęk przed starością. Klimat dla rozwoju gerontologia znalazła         i znajduje tam, gdzie stary człowiek mieści się w systemie wartości ludzi młodych. Z tego też powodu większe osiągnięcia ma w Japonii, Włoszech, Anglii, Polsce niż w USA. Tam zaś seniorzy mają znaczne oparcie w działalności własnych organizacji,        w organizacjach pozarządowych i ruchach społecznych. W wielu stanach USA ludzie po 65 roku życia są wolontariuszami, którzy w skali rocznej przepracowują ponad 300 mld godzin. Wspomagają finansowo szkoły, instytucje naukowe           i kulturalne, płacą potężne podatki i napędzają biznes rehabilitacyjno-turystyczny. 

Wróćmy do naszego kraju, gdzie Kościół jest środowiskiem, w którym wszystkie pokolenia są powołane do wspólnego przeżywania i realizacji Bożego zamysłu miłości. Dla wielu ludzi starość może być okresem szczególnie sprzyjającym spotkaniu z Bogiem. 

Obowiązkiem Kościoła jest zapewnienie starszym członkom wspólnoty odpowiedniej katechezy, która pomoże im nadal aktywnie uczestniczyć w jego apostolstwie, działalności charytatywnej, w apostolstwie rodzin, w obronie „kultury życia”. Najstarsi mogą wnosić swój cenny wkład wspierając wspólnotę ofiarą swojego cierpienia i modlitwy.

W końcowej części dokument wskazuje konkretne cele duszpasterstwa ludzi starszych

1- ma ono prowadzić ich do aktywnego udziału w życiu parafii,

2- ułatwić im uczestnictwo w Eucharystii,

3- organizować rekolekcje i pielgrzymki,

4- zachęcać do przystępowania do sakramentu pojednania,

5- otaczać modlitwą także tych, którzy z powodu podeszłego wieku utracili pełnię władz umysłowych.

Przykładem twórczego i radosnego przeżywania starości jest papież Jan Paweł II, który nie utracił młodości ducha. Jego słabość fizyczna nie naruszyła entuzjazmu, z jakim realizuje misję Następcy Piotra. Nie zaniechuje podróży -pielgrzymek. Zdumiewa fakt, że jego słowa zyskują coraz większą moc i trafiają dziś bardziej, niż kiedykolwiek do ludzkich serc.

Dzień Babci – Dzień Dziadka.
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W styczniu obchodzimy Dzień Babci i Dziadka, z tego powodu odbywają się liczne imprezy w przedszkolach i szkołach podstawowych. Uczniowie szkół – gimnazjów, liceów, techników jakgdyby powoli zapominają o najstarszych       w rodzinach. Jeszcze gorzej wypadają dorośli, którzy sporadycznie pamiętają       o tych świętach!

A przecież 4 przykazanie wyraźnie mówi – „Czcij ojca swego i matkę swoją”.

Rodzice żony to teściowie męża i odwrotnie- czyli tworząc rodzinę wzbogacamy się nie tylko o dzieci ale również o dziadków, pradziadków. Pamiętajmy o Nich nie tylko z okazji styczniowych świąt. Odwiedzajmy  Ich, obdarzajmy swoim zainteresowaniem, cieszmy się czasem wspólnie spędzanym. Nie zapominajmy, że kształtujemy, między innymi w ten sposób, w naszych dzieciach poczucie trwałości rodziny. Uczymy akceptacji słabości i ograniczeń zdrowotnych starszych osób i szacunku im należnego. 

Przypomnijmy za Biblią – „Synu, poważaj swojego ojca i czcij go,choćby rozum stracił, nie uwłaczaj swojej matce”.

Pamiętajmy te przesłanie nie tylko od święta!
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